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a1/,Co niniejszem z najżyy szem podziękowaniem do 
publicznej podaje się w iadom ości, ze  summa ta do 
wykazu następnie o g ło s ić^ ię  m ającego, zam ieszczona  
z o s ta ła .— Krakow dnia .  listopada 1 8 5 0  r.

Ettrnayer.

Kraków 10 listopada.
Konstytucya państwa z dnia 4  marca 1849  r. 

w- §. 1 w pisała Kroi stwo Galicyi i Lodomeryi 
z Księstwami Oświecimskiem i Zatorskiem i 
z W ielkiem Księstwem Krakowskiem w poczet 
krajów  koronnych  Konstytucyjnej dziedzicznej 
Monarchii Austryackiej.

W ed łu g  §. 4go pojedynczym  kra jom  k o -  
i* o fifty wi ivuv'djc scwnotstTiosc % di\ic%c~ 
n iam i w lej konstytucyjnej ustawie Państwa
postawionemu

Jakkolwiek ustawa konstytucyjna niepodaje de- 
finicyi wyrazu samoistności służyć mającej każ­
demu krajowi koronnemu, głów ną jej cechę zda­
je nam stanowić

w § . 7 0 tym : K ra je  koronne w § .  1 w ym ie­
nione , betfą co do sp ra w , które w K onsty tucyi 
lub ustawach Państw a ja k o  spraw y kra jow e  
określone s ą , m ieć rcprezentacye w Sejm ach  
krajow ych.

Mówimy główną cechę; inne bowiem jako to: 
granice kraju loronnego, i Namiestnik do poje­
dynczych kra jów  przez C esarza mianowany, nie 
są już (ak wyraźne; granice ustawą zm ienione  
być m oyą  ( §  6 ) ,  a Konstytucya nieorzeka ni­
gdzie , aby jeden i ten sam Namiestnik dwoma kra­
jami koronnemi zarządzać niemógł ( * ) .

W szystkie konstytucye krajów koronnych do­
tąd ogłoszone, zgadzają się zupełnie z powyż- 
szem samoistności określeniem. Zobaczmy jak 
się rzecz ma z Galicyjską.

W iadomo każdemu, że wheści o podziale G a­
licyi k rąży ły  po kraju, powtarzane były w dzien­
nikach o w-iele pierwej niżeli nastąpiło ogłosze­
nie Statutu. Z w łaszcza też kwestya ta podzia­
łu  podnoszona byw ała przez dzienniki przy każ­
dej rozprawie o narodowości Ruskiej. Oświad­
czaliśmy się ciągle i otw arcie, iż jakkolw iek pra­
wa do rozwoju którejkolwiek narodowości zaprzeczać 
niemyślimy, wszakże sądzimy, iż bez podziału 
kraju może być dostatecznie osiągniętym; co do 
samego zaś podziału uważaliśmy go za szko­
dliwy, osłabiający siły krajowe, nieodpowiedni 
wcale interesom materyalnym ani też zaspakaja­
jący  życzenia obudwu narodowości.

I  dla tego skoro patentem organizacyi polity­
cznej , który ustawę konstytucyjną Galicyjską po­
p rzedził, Gał.cya bez żadnej zmiany granic po­
dzieloną została na trzy obwody, dane zarządo­
wa jednego Nam iestnika, mogliśmy mniemać, że 
podział ten jest tylko administracyjnym dla W ła d z  
Państw a, to jest organów politycznych i sądo-

(*) Niemówimy tu o nietykalnem prawie do utrzymy­
wania i pielęgnowania mowy, jako naleźącem do 
równouprawnienia plemion, których w jednym kra­
ju koronnym może być więcój jak jedno.
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czyli owa samoistność Konstytucyą Państw a za- 
w arowana, w niczem nadwerężoną niebyła. S a ­
ma dopiero konstytucyjna ustawa Galicyjska do­
wiodła nam , że podział ten nietylko się rozciąga 
do działalności administracyjnej, że nietylko jest 
zasadą w urządzeniu sądownictwa, ale nadto, 
że w edług niego każdy obwód dostaje osobną 
reprezentacyą, czyli że kraj podzielonym zostaje 
co do wewnętrznych stosunków na trzy odrębne 
części słowem , że podział ów jest podziałem 
kraju.

Smutny ten dla Galicyi wypadek w K onsty- 
lucy*7 poprzedziło przedstawienie ministeryalne 
dowodami, iż musi się oświadczyć przec iw  za­
miarowi utworzenia dwóch krajów k o ro n n y c h  
z Galicyi. Przyczyny, które podaje, były  w ła­
śnie w większej części te sam e, które stawia­
liśmy ciągle, mówiąc przeciw podziałowó; s łu ­
sznie więc innych konkluzyj spodziewać się mie­
liśmy prawo.

I tak przedstawienie powiada:
1 ) Ze § §  1 i 6  Konstytucyi Państw a nie- 

stawiają dostatecznych powodów podziału na za­
chodni j  wschodni kraj koronny;

2 )  Ze niepodobna byłoby innej jak tylko a r­
bitralną  naznaczyć granicę  między Królestwem 
Galicyi i Lodom eryi, gdyż zbiorowe nazwisko 
tych królestw w wieku zeszłym przyjęte, wyo­
brażało zawsze kraj nierozdzielny, aczkolwiek co 
do wielkości swojej wielokrotnie zmieniany;

3 )  Ze gdyby jednak zatrzymano części kra­
ju wymienione szczególniej w §  1 Konstytucyi 
Państwa i z wspomnionego obszaru administra- 
cyjnego utworzono dwa kraje koronne, z których 
jeden tworzyłby Królestwo Galicyi i Lodomeryi, 
drugi zaś sk ład a ł się z ^  • K s. Krakowskiego 
i wyłączonego dawniej z obrębu Galicyjskiego 
Gubernio in, K s. Oświęcimskiego i Zatorskiego; 
ponieważ pod W . Ks. Krakowskiem nieprzekra- 
czając dotychczasowego zakresu K rólestwa G a­
licyi i Lodom eryi, rozumieć można tylko obręb 
dawnego wolnego kraju —w takim razie podobna  
oryanizacya obu krajów koronnych niezaspo-
kotłaby an i w y m a g a ln o ś c i adm istracyjnych, ani 
tez względów  wywołujących dążność do p o ­
dzia łu  ;

.^0  ^ e  zarówno właściwe po łożen ie  Galicyi i 
jej w ew nętrzne stosunki, juk wzgląd na dobro 
i całość m onarch ii, spowodowane w y ższe m ip o -  
Itlycznem i { strategicznetni względami, nakazu­
ją  w kraju skoncentrować  w ładzę wykonawczą 
w sposób wszechstronnie skuteczny i ubezpiecza­
jący  wykonanie zwykłych środków, a nie osła­
biać ro zd zia łem  tych s i ł , które rząd znajdzie 
w wypróbowanej życzliwości przeważnej większo­
ści mieszkańców przeciw dążnościom żywiołów
nieprzyjaznych;

o )  Ze nadto jednostajność  stosunków rolni­
czych , przemysłowych i handlowych, istniejące 
względy jeograficzne i historyczne; jak niemniej 
zgodność za którą poszły, je d n a k i udział w za­
k ładach, jednakow ość  dotychczasowych praw i 
urządzeń, a szczególniej też wspólność materyal- 
nych interesów, przestrzegają jak najdzielniej o- 
wej n ieprzerw anej łączności wspomnionych pro- 
wincyj;

Z  tych więc powodów przełożyło ministeryum:

wnętrznych jego organów krajowych:
ad  2  Oznaczyć arbitralnie  niejedną lecz dw ie  

linie graniczne z  po łudn ia  na pó łnoc bieżące 
dzielące kraj na trzy części, z których każda" ma 
mieć osobną reprezentacyą, a więc odrębny za ­
kres działania i różne interesa;

ad  3° Ponieważ organizacya obu krajów ko­
ronnych (w  razie niedającego się w edług mini­
steryum przypuścić podziału na dwie części) nie 
zaspokoiłaby ani wymagalności administracyjnych, 
ani też względów7 wywołujących dążność do po­
działu, przeto ministeryum zdecydowało ustano­
wić organizacyą trzech obwodów mających k aż-

konawczej, zdecentralizow ać  organ reprezenta- 
cyi narodowej;

ad  5 Naostatek, ponieważ jednosta jność  sto­
sunków rolniczych i inne powyżej wymienione 
przyczyny przestrzegają jak  najdzie ln ie j n ie­
p rzerw anej łączności p ro w in cy i, oznaczyć trzy 
obwody z w łaściw ą sobie reprezentacyą, ma­
jące osobne wybory i kurye sejmowe, jednocze­
śnie obradujące, których zebranie się razem nie 
będzie nigdy miało miejsca.

Nie wdajemy się i wdawać nie będziemy w do­
my s l y  jakie strategiczne  powody kierować mo­
g ły  taką niespodzianą ministeryainą decyzya. — 
D om ysły podobne nie należą do nas wcale Co 
do politycznych  przyczyn, te w dalszym konsty­
tucyi rozbiorze się pokażą; dziś chcieliśmy tyl­
ko wykazać: jak daleko podział Galicyi w pa­
tencie organizacyi politycznej pod 1. II. jako ad­
ministracyjny uważany, wchodzi w zakres spraw 
krajowych, a tern samem jak dalece jest podzia­
łem politycznym kraju.

Jakkolwiek bowiem granice kraju zmienione 
nie zo s ta ły , działalność organów7 krajowych 
w7 tychże na trzy części rozgraniczoną została.

•Jakkolwiek jeden Namiestnik trzech obwodów 
zarząd piastuje, ale prezydenci tych obwodów 
daleko obszerniejszy zakres w ładzy będą mieli 
aniżeli w innych prowincyach prezydenci cyrku­
łów7!. I bardzo naturalnie, albowiem np. samo roz­
dzielenie reprezentacyi czyni, że Namiestnik o- 
sobiście na tizech sejmach znajdować by się 
niemógł.

Jakkolwiek wreszcie z przyczyny trzech ku- 
ryj sejmowych utworzony będzie W ydział cen­
tralny; ten jakeśmy to już w przeszłym artykule 
fN er 2 5 7 )  wykazali, niema atrybucyi sejmu k ra­
jow ego; W y d ż ia ł zaś krajowy niema zarządu 
kass i pieniędzy krajowych; niemożemy przeto 
ca łą  tę sztucznie skomplikowaną reprezentacyą 
Galicyjską postawić na równi z reprezentacyami 
innych krajów7 koronnych: a to tern bardziej, że 
kurya sejmowa w7 obrębie w łaściw ego obwodu 
ma znaczenie reprezentacji, używa jej praw , i 
uchwała jej sankeyonowana przez Panującego, 
otrzymuje moc prawa, obwód w łaściwy obowią­
zujący.

Z a p r a w d ę  tiudno przeciągnąć granicę między 
krajem koronnym a obwodem rządowym w Gali­
cyi — trudno wytknąć wewnętrzną moralną mię­
d z y  niemi różnicę. Nie dziwujemy się też wcale, 
iż niektóre dzienniki orzekły, że Galicya de facto



podzielony została na trzy części. Obawiać się j 
w istocie wypada, aby rezultata zamierzonej or- j 

ganizacyi nie przywiodły do tego przekonania, i  

Co do nas, powiemy tylko, że z głębokim srnu- j 
tkiem widzimy się byó przedmiotem wyjątkowego  
co do samoistności prowincyonalnej prawa. K a­
żdy ktokolwiek uważnie to co poprzedza prze­
czytał, łatwo osądził, jak dalece podział Galicyi 
nadweręża główny tej samoistności cechę.

Korespondencya Austryacka  donoszyc o orga- 
nizacyi sydownictwa, mówi o Galicyi:

Równocześnie szybko pośpiesza organizacya sądo-  
wnictwa i postępowanie karne na zasadach procesu 
oskarżenia, jawności i ustnego przesłuchania w  tych 
nawet krajach, gdzie nieprzebyte przeszkody natych­
miastowe wprowadzenie sadów przysięgłych na te­
raz wprowadzić nie d o zw oli ły— wyglądamy prze­
to ogłoszenia co do organizacyi sądowej krajów ko­
ronnych Galicyi i Bukowiny, które jak się dowiadu­
jemy, otrzymało już  sankcyą J. C. Mości. Oba kraje 
posiadać będą, jeden wspólny sąd najw yższy, gdyż  
2ibyt m a ła  B u kow in a  n ie  m o g ła b y  .sama d la  .siebie 
o trzym a ć  sądu  n a jw yższeg o . Zasiadać on będzie  
w e  Lwowie. Przy wielkiej rozległości kraju, jego 
5  milionowej ludności, jak również ze względu na 
g łó w n e  purikta zaw iązyw anych stosunków i polity­
czny podział pomienionych ziem, utworzenie dwóch 
senatów apelacyjnych w Krakowie i S tan isław ow ie  
stało  się potrzebą. Zakres działania tego ostatnie­
go sadu, obejmuje sobą również Bukowinę. Sąd naj­
w y ż sz y  ma pod sobą 9  sądów krajowych, w R ze­
szowie, Jaśle, Przemyślu, Samborze, L w o w ie ,  Tar­
nopolu , S tan is ław ow ie , Czerniowcach i Krakowie, 
Dalszy podział na sądy obw odow e, jak o tem w ia­
domo już z obwieszczenia o politycznym podzia­
le kraju, pozostaje ten sam co do zasady, jednak­
że  g łów nie  ze względu na brak potrzebnej liczby 
zdolnych do stanu sędziowskiego osób, jak również, 
aby poprzednio faktyczne potrzeby s łużby  sądowej 
wymiarkować i zanim poczyni się ogromne wydatki 
na otworzenie tych wszystkich sądów; tymczasowo  
pojedyncze obwody połączone zostaną, tak że na te­
raz 1 1 3  sądów obwodowych urzędować będzie. Li­
czba k o le g i a ln y c h  sądów o k r ę g o w y c h  u r z ę d o w a ć  m a ­
jących wynosić będzie 3 9 .

Dzienniki Wiedeńskie donoszą, że następujący 
artykuł Korespondenta Austnjackieyo sprawił 
wrażenie, które na giełdzie wiedeńskiej objawiło 
się spadkiem papierów:

Padła  kość; wojska pruskie wtargnęły do Hessyi,  
Prusy przeto przekroczyły już swoje drogi etapowe, 
i tylko jeden krok dalej pozostaje im do zrobienia, 
to jest:  wystąpić z bronią w  ręku przeciw wojskom

w  W arszaw ie przeprowadzić tego co się przeprowa­
dzić nie dało. Prnsy wracają zaw sze  pyzy pozor­
nej swojej uległości do s t a r e g o  grzechu s w o je g o : nie- 
uznania organu zw iązkow ego, zatem zaw sze  tak stoi 
w  końcu jak było na początku, a na tem stanowisku 
nie można z niemi się układać. Inny powód dla któ­
rego wierzymy w  bliską wojnę zasadza się na tem, 
iż Prusy wystrzegają się w yjaw ić  przyczynę militar­
nej okupacyiJHessyi. Nie powiadają wcale czy ona 
jest wspólnem działaniem, czy  najściem, czy przy­
właszczeniem , pragną owszem na wszelki przypadek 
wolne mieć ręce, a tym sposobem korzystniejsze ich 
stanowisko aniżeli Związku. Ten bowiem o g ło s i ł  pro- 
kiamaoyami przy wkroczeniu w  prowineye Hanau i Ful- 
dę c o  ta interwencj a znaczy. Proklamacya hr. Rech
i ’ _ . . .  / i i r i a x l i n  w v d a n a  . n i e  n o z n s l a w i

jako przyjaciel,  ale przy tem wszystkiem meogra- 
niczonego wymaga posłuszeństwa dla rozporządzeń 
sw o ic h , tak od ludu jako i od w ład z . Cz\ liż woj­
ska pruskie podadzą w' Hessyi rękę komisarzowi 
Związku celem wykonania jego rozporządzeń, na 
które" rząd Heski zgadza się w  zupełności? W ątpi-  
my. bardzo. Zechrąż się zachować biernie, jeżeli 
wojska związkowe "wkroczą do miejsc przez nich 
zajmowanych? i temu nie wierzymy. Starcie się za ­
tem jest nieuchronne, Z w iązek  bowiem nie poprze ­
stanie na zajęciu jedynie prowincyj Fuldy i Hanau, 
a dozwo niu Prusom odgrywania dwuznacznej roli 
swojej «  a s-se i Marburgu, która pozwoli im je-  
diipm oku m z naro< em, drugiem z Hassenpflugiein ko- 
kieto vac.

Jeżeli woja a P™8 w k r o c z y ł y  do H essyi nie 
w  celu vv spolnego ziałama, p rz e to  wkjTOCzyły j a k o  
nieprzyjaciele Elektora i Zw iązku, j j ako takie tra_ 
ktowane być muszą. I01, razie Hessya musi
być na Pnisakach zdobyta, a ziemia heska jest tea-
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trem wojny. Zobaczymy niestety zbyt w cześn ie ,  iż 
rzeczy ten obrót wezmą jaki tu podajemy. W  pała­
cu Związku Niemieckiego oczekują takiego rezulta­
tu a nawet się JX° s P°dziewano jeszcze  przed wkro­
czeniem Prusaków do Kassel, skąd się w ieść roze­
sz ła ,  że hr. Groben dowodzą pruskiej armii okupa­
cyjnej otrzymał rozkaz stawić opór wojskom bawar­
skim, irdyby te na heskiem terrytoryum się ukazały. 
W prawdzie nie przyszło do tego, ale nieprzyjaciel­
ska pozycya wojsk pruskich tem pewniej się w y ­
świeci przy egzekucyjnych środkach komisarza zw ią ­
zkowego.

Przegląd Polityczny.
G aze ta  W ied eń sk a  ogłasza dzisiaj organizacya sądową  

Galicyi razem z W . Ks. Krakowskiem i Bukowiną. Obie 
prow ineye będą tw orzyły  jeden dział sądow y, gdyż tak 
mała prowineya niem ogłaby sama utrzym ać W yższego  
Sądu krajow ego. Stolicą tego Sądu będzie Lwów. Z po­
wodu ro z le g ło śc i Galicyi i stosownie do n ow ego podziału  
politycznego, w  Krakowie i Stanisław ow ie utw orzone b ę­
dą dwa W yższe  krajowe Senaty sądow e; do ostatniego  
n ależeć będzie także Bukowina. Cały dział sądow y roz­
dziela się na 9 sądów  krajow ych, 8  w  Galicyi z Krako­
w em , 1 w  Bukowinie ze  stolicą w Czerniowcach. D alszy  
podział na 2 1 7  sądów  okręgow ych , jak to już z polity­
cznej organizacyi jest w iadom em , pozostaje utrzymanym  
w  zasadzie, ale z powodu braku ludzi, jak tłóm acza m i- 
nisteryalne m otyw a, do sędziow skiego urzędu usposobio­
n ych , początkow o kilka okręgów  składać sie bedzie na 
jeden  są d , tak , że  dla obu prowincyj będzie tylko 112  
sądów  okręgow ych. Liczba sądów okręgow ych kolegial­
nych naznaczona jest na 29. Instytucya p rzysięgłych  
znowu w naszej prow incyi zaw ieszona, a tak najważniej­
sze  reform y, których po zmianie organizacyi i procedury  
sądow niczej spodziew ać się mieliśmy praw o, wyjątkowo  
dla Galicyi odroczone. Poprzestajemy dzisiaj na tym w y­
ciągu, bo z powodu spóźnienia poczty, zaledw o mieliśmy 
czas na przeczytanie patentu, który in ex ten so  w jutrzej­
szym  podamy numerze.

—  M ożemy już dzisiaj zaręczyć z zupełną pew nością, 
że pogłosk i o krwawem spotkaniu pod Fuldą b y ły  fa łszy ­
w e , i ow szem  mamy mocną n ad zieję , że  do wojny nie 
przyjdzie. W szystk ie dzienniki ministeryalne dmą wpra­
w dzie w trąby w ojenne, ale ta groźna orkiestra kończy
sio  z a w s z e  s lo d szo in i  to n am i  n a d z ie i  p o k o ju .  A u s t r y a c k a  
K o r e s p o n d e n c y a  u m ie s z c z a  b a r d z o  e n e r g i c z n y  a r ty k u ł ,  
w którym słu szn ie  w spom ina, że 6 0 0 ,0 0 0  armie na sto­
pie wojennej utrzym ywane, w krótceby p och łon ęły  budżet 
obu mocarstw. Niemożna w ięc  stać pod bronią czekając 
końca rozw lekłych  not dyplom atycznych, niemożna odpa- 
sać broni, dopóki stosunki stanowczo urządzone nie będą. 
Jako ultimatum kładzie Prusom rozw iązanie zupełne Unii 
i uznanie Bundestagu; ministeryalna R e fo rm a  m ilczy, tyl­
ko opozycyjne dzienniki Berlińskie z żalem wyrzekają, że  
rząd postanow ił porzucić Unią i ustąpić w Hessyi. Jak 
wiadom o, książę Schw arzenberg ośw iadczył, że  dopóty  
niewda się w  żadne n eg o cy a cy e , dopóki Prusy w ojsk  
sw oich z H essyi nie w ycofną. ^ B adeńskiego i Hamburga
już odw ołane zostały.

Niemożna być teraz dość ostrożnym  w czytaniu gazet 
niem ieckich , jedne od drugich występują srożej, straszą  
się lub pocieszają plotkami. W  pośród nieskończonych  
bajek i sprzecznych doniesień trudno s.ę  zoryentow ac, 
trudniej je szcze  domacać prawdziwych zamiarów rządu. Tak 
np. rozeszła  sie p o g ło sk a , że  Rosya w  razie wojny au- 
stryacko-pruskiej przychodząc w pom oc cesarstw u , ,na 
tym czasowo obsadzić Galicyą i W ęgry . W net rozpuszczo­
no drugą: że lord Palmerston jak najsilniej przeciw  po­
dobnej okupacyi protestuje, grożąc użycu m  gw ałtow nych  
środków  przeciwnych.

Pozornie sprawa zbliża się ku zbrojnemu rozstrzygn ie- 
niu; m inister skarbu w Berlinie aza P °rzeb ę  14 mi­
lionów  tal. na koszta mobilizacyi arm" ’ r,no lllzaeya po­
stępuje szyb k o , ks. Pruski ma byc naczi nym dowódzcą 
w szystkich w ojsk , jen . Prittwiz je s  odany ku po­
mocy. Od południa wojska austryac le tak szybko się 
przybliżają, że  w całej Bawaryi na kolejach żelaznych  
żadnego pakunku nieprzyjm ują, g dY 'vszyslkie wagony 
zajęte wojskiem  i efektami w ojskow em u Nadąża także 
korpus w irtem berski, w  Saksonii całą armią z najwięk­
szym pośpiechem  mobilizują. Atoli w  miejscu które ja ­
ko p rzyszłe  pole bitwy w skazują, to je s t  w  Hessyi, m ie­
dzy komendantem pruskim i bawarskim toczą się n ego­
cyacye i oba jenerałow ie otrzymali podobno rozkaz uni­
kania rozlew u krwi. Zdaje nam się  , ze  bliski dzień przy­
n iesie nam jakąś n iespodziankę, która wykaże niem ożność 
wojny. Jakoż zbrojne rozstrzygnięcie sprawy, w edług  
korespondenta G azety  a u g s b u r s k ie j , w  samym W iedniu 
nieznajduje stronników. . . . .

Dzienniki berlińskie zapowiadają w ielkie zmiany w  ga­
binecie. Manteuffel ma otrzym ać prezydencyą, B od el- 
schw ing i Patów w ażniejsze teki. •>en. Radowitz przed  
odjazdem do Erfurtu odebrał bardzo przyjazny Hst 0d 
króla. 0  Hanowerze niem oźem y nic pow iedzieć pew ne­
g o ; dzienniki pruskie utrzym ują, że się nachyla na stro­
nę Berlina, przeciwnie austryackie i połud n iow o-n iem iec-
kie d ow od zą , że  z Bundestagiem  już się porozumiewa.

Rząd w irtem bergski p rzed łoży ł Izbie żądanie pokrycia

kosztów  mobilizacyi armii. Izba odm ów iła a m inisteryum  
rozw iązało se jm , zn io s ło  prawo w yborcze i p ow oła ło  da­
w ny w yd zia ł stanowy. Izba w ybrała z łona sw eg o  nowy. 
Tak się sk oń czy ły  dzieje konstytucyonalizm u w  W irtem - 
b ergu , król trzy razy w ezw a ł naród do w ypow iedzenia  
sw ej op in ii, którą uznał za sprzeczną dobru państwa i 
próbek konstytucyjnych w yrzek ł się na zaw sze.

W  D reźnie mobilizacya postępuje szybko chociaż Izba 
żadnego dochodu n iep rzyzw o liła ; co w iększa duch w w oj­
sku saskiem je s t przychylny pruskiemu. Gdyby się lo o -  
kazało w idocznym , król ma się zamknąć w K ónigsteinie, 
wojska saskie mają być zaw ezw ane do Czech a austry­
ackie obsadzą Saksonią. —  W  Szlezw iku rzeczy  się nie 
zm ieniły, exekucyjny korpus 2 5 ,0 0 0  Austr. ma przybyć 
niezadługo do Hamburga.

Z Paryża odbieramy ważną w iadom ość że  w departa­
m encie północnym  mimo wstrzym ania się ogromnej liczby  
w yborców , znalazło się ich jednakow o do 6 0 ,0 0 0  a z tych  
5 0 ,5 0 0  w olow ało  za Lahittem. Lord Normanby p o se ł an­
gielsk i w Paryżu zosta ł zamianowany gubernatorem Kal­
kuty dokąd odjeżdża.

Krakowski korespondent W a n d erera  pisze: W e
Lwowie literatura hebrajska znalazła  przytułek, jak 
niegdyś żydzi w  Polsce. S ześć  różnych jej g a łęz i  
będzie w tem półroczu na wydziale filozoficznym w y ­
kładanych , natomiast w języku polskim oprócz gra­
matyki i literatury ani jeiien przedmiot nie może przez 
prywatdocenta być wykładanym. Musimy zazdro­
ścić żydom. _____________

W ied eń  9  listopada. C. K. marszałek arcyksiążę 
Ferdynand d Este umarł d. o  b. m. w  Ebenzweycr.  
Urodzony w  Modenie <25 kwietnia 1 7 8 1 ,  diugi syn  
arcyksięcia Ferdynanda Austryackiego i arcyksiężnicz-  
ki Beatrycy. Od r. 1 8 0 5  odbyw ał kampanie fran­
cuskie. W  tymże roku objął naczelne dowództwo  
3go korpusu armii. W  r. 1 8 0 8  w sz e d ł  do W arsza ­
w y w 3 6 , 0 0 0  w ojska, a po wycofaniu się w a lc z y ł  
ze sprzymierzeńcami Napoleona w  Galicyi, aż do za­
warcia pokoju. W r. 1 8 1 5  prowadził rezerwy do 
Luneville, po upadku Napoleona mianowany naczel­
nym dowódcą wojsk w ę g i e r s k i c h ,  a w  r. 1 8 3 0  cy ­
wilnym i wojennym gubernatorem G alicy i, który to 
urząd piastował do r. 1 8 4 8 .

— S łych ać ,  że rozdział na prowineye monarchii 
nowego poboru 7 6 , 0 0 0  ludzi już rozpisany, i namie­
stnicy otrzymali polecenie, spiesznego uskutecznienia 
poboru.

— W  biórach sztabu kwatermistrzostwa jeneralne- 
go niezmierna panuje czynność; znaczna liczba ofice­
rów została przeniesioną, lub otrzymała awanse. 
Wyliczymy z nich w yższych  tylko oficerów: Franc, 
ks. Colleredo fmp. dywizyoner w  W ęgrzech miano­
wany komendantem 11  korpusu; Franc, baron Schu l-  
zig komendant 11 korp. komendantem twierdzy M an-  
tui; Adolf baron Schiitte kom. twierdzy w Pradze  
na podobną służbę do Kóniggratz; Fryd. landgraf 
Fursłenberg dyw. komendantem twierdzy w Pradze  
wraz z kierunkiem tymczasowej komendy krajowej 
wojskowej i naczelnictwem dyw iżyi; Ferd.bar.SĆhirn-  
ding fmp. otrzymuje dyw izyę fm. Colloredo; Edw.  
bar. Uollery i lir. Thun fmp. pozostawieni do później­
szego przeznaczenia. Karol Riebenfeld jen.-maj. o -  
trzymuje brygadę Collerego, Ludw. Kudrjafski ' jen m. 
brygadyer w  Żarze na miejsce Tliuna. Józe f  Derschat-  
ta pułk. zostaje jmajorem z przeznaczeniem do Zary. 
Jen. adj. NPana fmp. lir. Grii ine otrzymał od Cesarza  
Rosyjskiego order Orła białego.

— Dzienniki Węgierskie donoszą, iż znany z rew o -  
lucyi węgierskiej słowiański dowódca S tur, osadzony 
jest w  więzieniu, za to jak mówią, iż znaleziono nań 
poszlaki — niedowodzące zbytniego przywiązania do 
niemieckich rządów. Równego losu doznaw ał czas  
jakiś luterski ksiądz Hurban, a zarazem pułkownik  
słowackich powstańców w  W ęgrzech ; osadzony na-  
pow'rot w  swojem probostwie w Hluboce podburza­
jące miał mieć kazania i sprzeciwiać się kwaterun­
ków i wojska. Oskarżony zostaw ał czas niejaki pod 
indagacyą, a po uwolnieniu swojem probostwa pozba­
wiony, dziś z wolnej nogi odpowiada przed c y w il -  
no-wojskową komisyą śledczą.

— Południowa słowiańska gazeta zap ew n ia , iż 
je szcze  jeden nowy pułk piechoty kroackiej ma być 
utworzony.

— Zagrzebska gazeta donosi, iż przybyły tam w  
drodze do Wiednia batalion pułku Pogranicza, 1 ,3 0 0  
ludzi zawierający, telegraficzną depeszą wsrzymany  
został.

— N. Pan Najwyższem postanowieniem z d . S b .  m. 
wszystkim byłym powstańcom węgierskim którzy do 
armii zostali wcieleni, a potem dezerterowali przed 
publikowaniem tego rozporządzenia tj. przed dniem 6  
b. m., jeżeli się stawią dobrowolnie przed końcem 
marca 1 8 5 1  i o żadne inne przestępstwo nie są ob­
winieni, zu p e łn e  p rzeb a czen ie  zapewnić raczył.

— Przedstawione przez duchowieństwo serbsko- 
rumuńskie ministrowi spraw' wewnętrznych punkta 
brzmią jak następuje: 1 )  jednostajne uorganizowanie  
synodów dyecezyalnych wryjąwszy konsystorz Buko­
wiński, który jest urządzony odpowiednio celowi
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sw em u; 2 )  lepsze wykształcenie duchowieństwa 
wschodniego i zależne od tego lepsze wyposażenie, 
a w tym celu zredukowanie zbytecznych probostw. 
Z a  zasadę ma tu być przyjęte, że duchowieństwo 
kosztem gminy ma być utrzymywane; 3 )  założenie 
szkół k'erykalnych gdzie tego okaże się potrzeba i 
wprowadzenie do takowych jednostajnej metody na­
uczania, następnie wskazanie przeznaczonych na ten 
cel funduszów i uzupełnienie ich w braku z kasy 
p a ń s tw a ; 4 )  podźwignięcie szkół narodowych; 5)  
zarządzenie co się okaże potrzebnem dla zaprow a­
dzenia instytutów wdów i sierot dla pozostałych ro­
dzin po duchownych; 6 )  wzięcie pod uwagę przed­
stawień nadesłanych w tym względzie z różnych 
dyecezyi.

— W ydz ia ł  gminny w Botzen na posiedzeniu sw o- 
jem w dniu 3 0  października postanowił zanieść do 
N. Pana petycya o zwołanie , stosownie do konstv- 
tucyi, sejmu krajowego.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE

W a r s z a w a  6  listop. Wczoraj o godzinie i  i  ej ra ­
no, N. Cesarzowa i Królow a, po wysłuchaniu nabo­
żeństwa w kościele prawosławnym śgo Aleksandra 
Newskiego w Łazienkach królewskich, w towarzy­
stwie J .  K. W. W. Ks. Aleksandry Meklemburgsko- 
Szw eryńsk ie j , odprowadzić raczy ła  do tutejszego 
dworca kolei żelaznej, J .  C. K. W. Wielka Księżnę 
Olgę M ikołajewnę, która wraz z swym małżonkiem 
J . K .  W .  Księciem Karolem Y\ irtembergskim, i J J  KK 
W W . Ks. Fryderykiem i Księżną Ludwiką Nider- 
landzkiemi, w yjechała za granicę. p rzy odjeździe
V .   h i t  i  n h n .  ? °
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Namiestnik, i inne znakomite osoby tak dworu Cesar-
_l  • • i  • • « « W  t i m n  i    n  i .

(pod administracyą p 
stojniejszych gości. .
— iNPan, w przychyleniu się do najpoddanniejszej 

nrośby znajdujących się we Francyi wychodźców 
Polskich: Jana  Sarneckiego, Ludwika Katowskiego i 
Antoniego Izbickiego, najmiłosciwiej dozwolić im ra ­
czył powrócić do królestwa Polskiego, bez pozosta­
wienia im atoli praw szlachectwa, jeżeli takowych

■ używali, i bez zwrócenia im skonfiskowanego na rzecz 
skarbu majątku.

D. 7'l is top. N P an , w przychyleniu się do najpod- 
tlanniejszej prośby przebywającego w Bordeaux w y­
chodźca Polsk iego , Augusta Walentowa vel Walenta, 
Dajmiłościwiej dozwolić mu raczy ł  powrócić do kró­
lestwa, bez uwolnienia atoli majątku jego od konfi- 

I skaty, i bez pozostawienia mu prawa legitymowania 
się z pochodzenia szlacheckiego.

— Eugenia z Rochetinów Boctjuet, (znana autorka 
szacownego naukowego dzieła : Rozmowy fra n cu -
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tro o godz. lOlej z rana, w tymże kościele odbyć się 
mające, krewnych, przyjaciół i znajomych, zapra­
sza się.

U. 8  listopada. Wczoraj o godz. 8ej wieczorem 
N P an i, w towarzystwie J .  K. W. Wielkiej Księżny 
Aleksandry Meklemburgsko-Schweryńskiej, powrócić 
raczyła z Now ej Aleksandryi do W arszaw y. J()(). 
księstw o Jchmość W arszawscy Namiestnikostwo, o- 
raz znakomite osoby płci obiej, składające orszak 
Jej C. K. Mości, przy wyjeździe onegdajszym, rów nież 
do W arszaw y  wróciły.

—  NPan na przedstawienie ministra skarbu, i na 
fasadzie decyzyi komitetu ministrów 16  sierpnia b.r. 
Uajw7j’żej postanowić raczy ł :  1 )  Ustanowiony w 5m 
punkcie najwyższego ukazu 17 listop. 1 8 4 8  r. zwrot 
'•płaty cła  za wywożoną do królestwa Polskiego her­
batę, uiszczać tylko za tę ,  która po wydanych do 
tego czasu świadectwach z Petrsburgskiej i Moskiew- 
skięj komory celnej, będzie wywożoną do królestwa 
Po I s z y  października 1 8 5 0  r . ; 2 )  Wydawanie zaś 
* tychże komor celnych świadectw na przewóz her­
baty do królestwa Polskiego, na teraz w strzymać,

dozwoleniem jednakże handlującym w ysy łać  tam 
berbatę bez żadnego zwrotu cła. (K . W .)
. W anderer twierdzi, że cesarz przed odjazdemswo- 
Jm podpisał ukaz zmieniający urządzenia w ładz  gmin­
nych dawnych konstytucyjnych czasów I olski sięga- 
J^ce, na nowe urządzenia podług ruskiego wzoru.

N IE M C Y

ło  nic innego do zrobienia, jak powołać także z swej strony cał% 
armiię do broni. Radowitz wiec dobrze radził;  Manteuffel w cztery 
dni po uchwale toż aa,o zrobić przymuszony. Niemasz przyczyny, 
ktćraby Radowitzooi nie dozwalała pow rócić do ministerstwa, sko­
ro zdanie jego dziś przemogło w radzie. Publiczność przyjęła u- 
chwałg mobilizacji wojska z największy,,, entuzjazmem. W szyst­
kie bez wyjątku dzienniki wołają  o wojnę. Czy do niej przyj­
dzie , rzecz bardzo wątpliwa, chyba że w Hessyi niepodobna bę­
dzie wstrzymać od boju dwóch przeciwnych sobie armij. Mówiono 
tu już dziś na giełdzie, że przyszło między niemi do bitwy. Mo­
że wieczorne depesze coś pewniejszego doniosą. List inój przed 
niemi wychodzi.

Dowiaduje się jednak z dość pewnego ź ró d ła ,  że nie stracono le­
szcze nadziei utrzymania pokoju. Zastępca posła rossyjskiego ' o- 
świadczyć miał tutejszemu gabinetowi, że Austrya przekroczyła 
wymaganiami ąwemi granice słuszności,  i ż.e Rossya tak daleko 
idących pretensjj nigdy pop.crać „ ie będzie. F ra n c ja  oznajmia z 
swej strony, że tymczasowo neutralnie się chce zachować. Hano­
wer wypowiada wprost posłuszeństwo Uundestagowi, wzbraniając 
się dostawić swego kontyngensu „a jego rozkazy i zabraniając 
zapowiedzianemu korpusowi austryaokiemu przejścia przez teryto'- 
i jurn  swoje do Holsztynu. Zobaczymy, czy Austrya okoliczności 
te za dość ważne uważać będzie, aby umiarkować swoje żądania. 
To więc, co w powołanej przeze mnie korespondencji waszej wie­
deńskiej wczoraj było jeszcze prawdopodobnćn, , dziś staje się bar­
dzo wątpliwein, i potwierdza się tylko znowu tylekroć doświadczo­
na w obecnych czasach przestroga, że za żadną wiadomość choćby 
z samego czerpaną źródła  na długo r ę c zy ć  nie można. Jeżeli Au­
s trya  zmodyfikuje swoje prcteusyc, droga do wolnych konfcrencyj 
będzie tćm samem utorowaną i pokój utrzymany. W  przeciwnym 
razie trudno sobie wystawić, jak  będzie można wojny uniknąć, jak 
hessen-kasselską, jak  holsztyńską sprawę załatwić.

F R A N C YA.
P a ry ż  5 listop. Oprócz rozkazu dziennego któryś- 

my już ogłosili, j en e ra ł  Changarnier w y d a ł  drugi,
"  J> m d°nosi wojskom sw o im  o ustąpieniu  jene- 
r8 | ^ cumayera i nowym j e g o  n a s t ę p c y  jen er a le  C a r -  
rele t.  Rozkaz dzienny brzmi ja k  następuje: „ D e k r e ­
tem prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2 9  p a ź d z ie r ­
nika, pan jen. Carrelet kom endant siódmej dywizyi 
wojskowej powołany zosta ł  na komendanta dywizyi 
lierwszej w miejsce p. jen. Neumayera mianowanego 

komendantem wyższym dywizyi 14ej i ló e j .  Z  dniem 
jutrzejszym to jest 1 listopada rozpoczyna on swoje 
czyności. Uwiadamiając o tern rozporządzeniu woj­
sko, jenerał naczelny nie wątpi, iż jenerał Carreiet 
potrafi utrzymać w korpusach swojej dywizyi duch 
jorządku, karności i poświęcenia, które stanowiły 
p o tę g ę  armii p a rysk ie j  i ż r s a ' p r z y k ła d e m  sw ego po­
p r z e d n ik a  we w s z y s t k ic h  o k o l ic z n o śc ia c h  s lr z e d z  b e -  
dżie  zu p e łn e g o  ic y k o n a n ia  p rzep isó w  w o jsko w ych  
J e n .  naczelny Changarnier."

Mimo cierpkiego tonu jaki w tym rozkazie panuje, 
który jenerałowi wybranemu przez prezydenta poda­
je  za wzór postępowanie właśnie tego jenerała, 
co z woli prezydenta usunięty został, rozkaz ten 
jako wydany na czasie, nie zadziw ił tyle, ile o- 
głoszony przez nas w wczorajszym numerze. Gubio­
no się w domysłach co mogło być powodem, we trzy 
tygodnie po rewii Satory przypominać okrzyki wbrew  
przepisom wojskowym przez armią wydawane. Nie 
odejmowano jenerałowi prawa ogłoszenia podobnej o- 
dezwy, słusznie tylko zarzucano, że jest ogłoszona 
nie na czasie. Powiadaja, że jen. Changarnier pi­
sząc ten rozkaz, mniemał' iż on jesl ostatnia lego 
odezwą jako komendanta armii paryskiej, że się do-.
.'Vw rótk»0s-t«ai?ianowaniu j eneraf.a Paraguay d’Hiliers 
' Z . w i t n J l  y,m chciaf ostatni po sobie upominek
że oba ro* k i”10" 1, ^  (<rugieJ strony upewniają,
nei zo-odv ' zy 3̂'ty koniecznym warunkiem umówio- 
nich dod-mo"'^ Prezydentem _ i jenerałem, że do 
M onitorze ^ilstrzflżenie, iż mają być ogłoszone w  

r.iknlw.-Ai u f»° dotychczas nie uczyniono.
miał w niei b ' r  Zgoda j pst arta>. pośredniczyć 
że ien Sch nawet bez wiedzy ministeryum, tak, 
tenerałn e h ramm 7‘ niemałen. zadziwieniem zasta ł 
dependanerangarnier Elizeum. Korespondent ln -  
mendanta w na,sl^Pn>’ sposób opisuje przyjęcie ko- 
niemu Z n , pała(u- Prezydent w yszedł przeciw  

7 robiłeś ^ g o d n o ś c i ą  i podał mu rękę mówiąc: 
o lem co tmi pan w *ele przykrości, lecz zapomnijmy 
dział f’h m 1/  8(ało . Masz książę słuszność, odpowie- 
łoby przykror D,er ’ zaponlm>'V  o przeszłości, bo by­
le /reszta i Przypominać nam sobie wzajemnie ża -  
byli przvcŹvnZe 0,nviniać tych co ich rzeczywistą
z dzienrdt ów k’ - a niezg0,ia nasZa WZię a Początek 

ie - Sl^ciai które go bronią niezręcznie a
' C Z l ’f i P . / n i a i   !  * 1 /  i  n  l i  i  T l / t s l u o . ' . .  j  .

—  Z  rozpoczęciem posiedzeń Zgromadzenia n r /v i -  
, ie zapewne pod obrady propozycya p. Creton wzgle- 

uem odwołania z w'ygnania członków wszystkich ro- 
( zin monarchicznych. Spodziewają się dla tej p ro -  
pozycyi pozyskać większość, nam zdaje się ona bar- 
i zo wątpliwą. Niechętni są je j  Montaniardzi bojąc 
n.eeheiP” 'VroC;ie niebezpieczeństwa dla Rzpltej;

l ' 1!' sa  jegitymiści w tym samym fakcie widząc
e d v ?  r " 8 t e » . '  " bllie" te <■•»««. kM r. tylko j i -  
 • ^ a . Pan,|j ą ca  we Francyi może przebywać.

chodzi uPadfcgo dziennika Proscrit — w y-
my znowu y |U V°łXi du Proscriti  w "im czyta­ni} znowu odezwę „do ludówu podpisana p'rzez
pp. Lcdru-Rollina, Mazziniego, Darasza Arm.Ma 
Rugę członków naczelnego komitetu demokratyczno- 
europejskiego. A odezwie członkowie tego nowego 
kom itetu zbawienia publicznego polecają gorąco wal­
kę przeciw tyranom, podając w tym celu ńastepne 
rady uorganizowania wszystkich sił. „Aby organi- 
zacya była zupełna , trzeba aby w każdym narodzie, 
na każdym kaw ałku  ziemi, obok pracy nad kwestya- 
mi specyalnemi, jakoto ekonomicznemi lub socyalnemi, 
dokonywano dzieła połączenia się i zlania wszystkich 
stronnictw demokratycznych. Z  tej pracy wew nę­
trznej ma w7yjść komitet narodowy prawdziwy i rze­
telny wyraz potrzeb życzeń i ogólnych dążności k ra ­
ju. W te d y  to członkowie komitetów narodowych, 
będą mogli zjechać się dla utworzenia jednego ko­
mitetu europejskiego. Jako  środek wykonania tej my­
śli p. Mazzini proponuje 10 milionową pożyczkę, roz­
pisaną na akcye.

Zapewniają że przyszłe poselstwo (m essage) 
prezydenta przesyłane co rok do Izby, wypracowane 
jesl w duchu zgody i pojednania wszystkich stron­
nictw. Gabinet jak zapewniają chciałby odroczyć 
wszelkie rozprawmy nad przedłużeniem w ładzy pre­
zydenta a ż  do maja. Lecz jak wiadomo pYezydent 
sam redaguje wszelkie tego rodzaju dokumenta a na 
wet nie wiele się radzi ministrów. Po ułożeniu, w w i­
lią dnia kiedy ma być przesłany, odczytuje go na ra
ńfoSych nie od” ,VVS/'yStkicl‘ w rzu tów  mu czv- 
tvlko Z nieb p,,W!a,Ja na nie bynajmniej, a o tyle 

? nich k°r«ysta ,  o ile mu się zdajo być s łu -  
szneini: zapewne więc i lą rażą  podobnie'postąpi.

-  Debaty ogłasza ją  jak mówią komunikowany do- 
. . .  I'"1 u ;.°?Inny w jednym z gabinetów niemieckich. 
W edług Dcbatów dokument ten rzuca wielkie św ia­
tło na kwestyą heską a w p ły w  jego odbije sie z a ­
pewne w postanowieniach Rzeszy. Po ważnem od­
czytaniu tego pisma, przekonaliśmy się że to jes t  o- 
brona elektora i pana Hassenpfluga, w której zamiesz-

-afy  • 'Yfzystkie dowody, jakie już oddawna 
w szem  winił)rn dzienn|ków broniących pier-
k u m c n °  ten chce l l S t ;  do-
den szanow ał konstytucy.ą a za to że I z ^ y ^ q X w n ll  
ctwo, w ładze administracyjne i skarbowe, armia i 
mieszkańcy odmawiając posłuszeństwa ministrowi 
zgw ałc iły  ustawę zasadniczą Hessyi. Zam ieściwszy  
w tych kilku wierszach treść tego jak Debaty mó­
wią ważnego dokumentu, sądzimy, że uwalniamy się 
od obowiązku powtarzania onegoż.

liu letin  ile Paris  donosi, że pożyczka otworzona 
przez Mazziniego pokrytą została przez duchowień­
stwo angielskie.^ Jestto jedna z tych niespodzianych 
wiadomości, któremi B uletin  lubi przerażać swoich 
czytelników.

Przed niedawnym czasem umarł naczelny re- 
r M o n ito ra  p. S aUvot, który stojąc przez lat 

Pisma, miał ... _

d a k t o r

d/iemy Prev‘,V7 7 ’"  jednym dachem sypiać nie bę- 
r /ec /ach  otróln ?  . s,(  ̂ “śmiechnął, rozmawiano o 

g . y°h i do ostatnich wypadków nie od-

t  Berlin d. 7 listopada. W  pr/.eci^gu czterech dni zmieniła się 
*uPełnie postać rzeczj'. Szala wojnj’ przeważa znów7 szalę pokoju.
Ca*« arm ia p ru ska , regularna  i landw era , powołana na stopę 
^ t fe n n a .  W  przeciągu najdalej dwóch tygodni 500,000 wojska 
U* Oi - W  i nos?Scyrh

stryi, aby korpus pruski ustąpił i. Hessyi , powtóre, odmowna Czniej przynajmniej na pozór. Jenera ł  Changarnie
l'°wiedź na żądanie P iu s ,  nbj’ Austrya wstrzymała mobilisacy^ postanowił j a k  n a i m r . « „ : / :   :i— k . . . a n o l b i a b

Pochód swego wojska ku północy, s k o r o  g a b i n e t  tutejszy skutkiem 
J o w a ł y  d. 'i  listopada przychyla się do przedłożonych sobie osta- 

e*cic propozycyj. W  obec tych dwóch przyczyn nie pozostawa-

i • ń • i— J pozor. jen c ia i  ^naugarnier
postanowił jak  najmocniej unikać wszelkich rozpraw 
o przeszłości, chociaż nie ła tw o  przyjdzie mu t o w y -  
konac u  obec rozjątrzenia przybywających z prowin- 
cyj reprezentantów,“ } v

4 0  na czele tego pisma miał w nnsis »' • P • i i i  p ; w posiadaniu swoiem
nader ważne dokumenta do h is to r y i  revyolucvi cesar­
stwa i restauracyi. Kiedy w lipcu w r. 1 8 3 0  <iano 
mu do umieszczenia owe s ław ne ordynanse p. Sauvot 
pobladł, cofnął się przerażony i nauczony wielole- 
tniem doświadczeniem, w yrzekł,  że za dwa dni w y­
buchnie rewolucya. Rząd k aza ł  bióro jego opieczę­
tować.

Renty 3 0/0 57, 75 podw. 35 cent. — Renty 5%  93, 00 pod. 65 cent.

H IS Z P A N IA .
M ad ry t  31  paździer. Wczoraj nastąpiło otwarcie 

Kortezów hiszpańskich. Królowa Izabella II. i król 
Bon Franciszek d’Assise wyjechali z pałacu o go-  

: dżinie 3  popołudniu. Liczne tłumy zgromadzone na 
; placach i ulicach de la Armeria, Mayor, la Puerta  
: del So l,  i la Carrera de San Geronimo głośnemi o- 

krzyki w itały królowe. Orszak królewski b y ł  b a r -  
| dzo piękny; sk ład a ł  się z dwunastu k are t ,  których 

konie były wspaniale przybrane. J J .  KK. Mość po­
witani byli przy wejściu do sali okrzykami senatorów 
i deputowanych*. Królowa usiadła na tronie, król za ­
j ą ł  miejsce po lewicy. j \ a8tJ P n,e królowa Izabella 
if. odczytała głośno ' ^ y raznie m ow ę, oddana jej 
przez ks. Valencyi prezesa Rady:

I „Panowie Senatorowie i Panowie Deputowani!
| „Jest mi zawsze nader miło być pomiędzy w am i.  

lecz spodziewałam się ze obecnie będę m ogła, z wiel­
ką mą uciechą, s anąć przed wami z nowem prawem 
i nową rękojmią miłości i zaufania w  przyszłość. 
Opatrzność medozwoliła nam tego szczęścia, poddaj­
my się jej wyrokom i ufajmy mądrości Jej nieprze-



niknionvch zamiarów. . . . .
Z  pociecha mogę wam donieść że stosunki dy­

plomatyczne W . Brytanii przywrócone zostały w spo­
sób odpowiedni godności obu kiajow.

Stosu ‘ki nasze z innemi mocarstwami pozostają 
na” tej samej s t o p i e  dobrej zażyłości i przyjaźni.

W y s łan a  przez* mnie w ypraw a tło Państw  Papicz- 
kich wcelu , izby za  wspólną zgodą z innemi mo­
c a r s tw a m i  katolickiemi przyczynić się do ważnej mis- 
s y i  przywrócenia w ładzy  świeckiej Stolicy S., po­
w róciła  szczęśliwie dopiąwszy celu, któryśmy zamie­
rzy li ,  pozostawiwszy we W łoszech  trw ałe  wspom­
nienia świetnego postępowania i karności swojej i za ­
s łużyw szy na błogosławieństwa kościoła i najwy­
datniejsze świadectwa wdzięczności prowincyj , w któ­
rych przebywała.

„W ew nątrz  kraju porządek publiczny, ta pierwsza 
potrzeba ludów, utrzymany został niezachwianie. Pod 
jego cienieni opiekuńczym i przy czujnej troskliw 
rządu w zrasta ją  i rozwijają się zarody bogactwa 
pomyślności, które nasza ziemia zawiera.

,;Ś t re nienawiści idą w niepamięć, znikają dawne 
niezgody, ojczyzna bez niebezpieczeństwa korzysta 
z usług wszystkich swych dzieci, a polityka najzgo- 
dniejsza z mojem sercem, polityka zapomnienia, to- 
lerancyi i p r a w d z i w e j  wolności utrw7ala się i wzmacnia.

„Prowincye zamorskie tak mocro zw racające ba­
czność moją i mego rządu ,  cieszyły się tymże sa­
mym co półwysep pokojem. Jednakowoż napad cu­
dzoziemskich rozbójników na jednym z brzegów wy­
spy Kuby, by ł powodem opłakanych wydarzeń; ale 
ci nikczemnicy musieli uciec w kilka godzin i wyrzec 
sie zbrodniczych zamiarów w  obec wierności miesz-
. e. . . . i. ..i__Al i laiłnu Pi.

OŚCI
i

ków dla ich bezpieczeństwa i obrony, jak  niemniej 
dla ulepszenia wszystkich gałęz i ich wewnętrznej 
administracji. W spółcześnie komunikacja statków 
parowych zaprowadzona została  między półwyspem 
i wyspami Kubą i Porto-Rieo; u łatw i ona i wzmo­
cni związki łączące  Hiszpanów obu półkuli. W  pro­
w incjach azjatyckich pracujemy nieustannie nad u- 
trzymaniem bezpieczeństwa tych mórz i rozszerzeniem 
cywilizacji między pokoleniami krajowców.

„Armia karnością swoją i odwagą podnosząc się 
Codzień w mych oc/.ach, skarbiąc sobie coraz więk­
szy7 s z a c u n e k ,  s t a j ą c  s i ę  n a d t o  c o r a z  g o d n i e j s z ą  p i e ­
czołowitości z jaka mój rząd nad utrzymaniem jej świe­
tnego stanu pracuje, wielce się przyczjmiła i przy­
czynia do tych szczęśliwych rezultatów.

„Wojenna marynarka również szacowna i zasłu  
żona była szczególnym przedmiotem uwagi mego rzą ­
du a to dla koniecznej potrzeby strzeżenia i obrony 
naszych wybrzeżj' i posiadłości i dla opiekowania się 
nasza marj'narka handlową w celu jej rozwinięcia. 
Ż tych powodów nakazaną zosta ła  budowy wielu 
statków żaglowych i parowych i inne przedsięwzięto 
kroki, aby posuwać dalej marynarkę na szczebel, 
którego wymaga konieczność jej usług i którego do­
zwalają zasoby skarbu.

Codzienne doświadczenie i żądania trybunałów 
skłoniły  mój Rząd w moc upoważnienia danego mu 
orzez us taw ę , do zaprowadzenia pewnych zmian 
w  kodeksie karnym. Rząd mój zda wam sprawę 
z tych reform i przełoży oprócz tego nowj' kodeks 
procedury i projekt orga'nizacyi trybunałów, któreto 
prawa mają na celu uzupełnić znakomite ulepszenia 
wprowadzone świeżo do wj'miaru sprawiedliwości.

„W pośród pokoju wewnętrznego ważne reformy 
zaprowadzono zostały do licznych i rozmaitych g a ­
łęzi administracji należących do zakresu miuisteryum 
Spraw7 wewnętrznych i handlu; tudzież dla ulepsze­
nia komunikacjj 'i dróg w ew nętrznych, przewozu 
korespondencyj"publicznych, założenia telegrafów i 
latarni morskich, jak  niemniej do wszystkiego co się 
odnosi co do zarządu zdrowia, instytucyj poibożuych i 
usunięcia przeszkód utrudniających zupełny rozwój 
rolnictwa, przemysłu i handlu.

W prow adzoną została  reforma w ogolnym syste­
mie wychowania, mająca na celu dodanie nowego 
bodźca pewnym gałęziom umiejętności mogącym wy­
wrzeć zbawienny wpływ' na rozwój publicznego bo­
gactwa i mimo zmniejszenia ogólnych kosztow in­
strukcji publicznej rozmaite szkoły zostały  założone.

„Dochody publiczne są  na drodze postępu 1 spo­
dziewać się należy, że jeźli stan ten potrwa dłużej, 
będzie można osiągnąć spodziewany rezultat.

, ,,Rząd mój bezzwłocznie przełoży pod w asz ro z­
biór i uchwałę rachunki wydatków publicznj'ch i o- 
golne rozchody na rok p rzysz ły  starannie porówna- 
n e . z potrzebami kraju i obecnym stanem aoministra- 
cyi. Odnośnie do nowego praw a o rachunkowości 
d o łączy  on projekt prawa odnoszący się do kredytu 
nadzwyczajnege i dodatkowego, uchwalonego na o- 
statniej sesyi.

Będzie wam także przełożouy projekt do praw a 
urządzający dług  publiczny. y v '

W  cirgu sesyi po< ane zostaną różne inne prawa 
wywołane potrzebą pans w a ,  a między innemi pro-

jek t  do praw a urządzający prawodawstwo zwycza­
jowe (fueros} prowincyj Biskajskich.

„Taki jest Panowie Senatorowie i Panowie Depu­
towani obecny stan kraju i adm inistracji,  stan sto­
sunkowa pomjśiny i korzj'stny, i który się pokaże 
jeszcze bardziej zadawalniająćy w razie dłuższego 
trwTania, którego się spodziewam, w’ewTnętrznego po­
koju, uszanowania tronu i konstytucji państwa, zau­
fania i zgodjr w ładz publicznych.

„Aby dopiąć tego znakomitego celu, polegam z zau­
faniem na roztropności, której po wszystkie czasy 
Kortezy hiszpańskie daw ały  szczególny przykład; 
polegam mianowicie na pomocy boskiej Opatrzności, 
która dotychczas w tylu rozmaitych p r z y g o d a c h  oca­
liła  ten wielki i wspaniałomyślny naród.“

Po odczytaniu tego dokumentu królowa da ła  roz­
kazy' księciu Valencyi, który w y rz e k ł : „Krolow’a na­
kazuje mi oświadczyć, że Kortezy na r. 1850  są le­
galnie otw arte , stosownie do konstytucji państwa. 
Okrzyki: niech żyje królowa! zabrzmiały na w szy­
stkich ławach. Dziesięciu czy jedynaśtu deputo­
wanych progresistó v znajdujących się w Madrycie 
zasiedli po lewicj' ławki prezesowskiej. Wczoraj 
zajęli tutaj miejsce pp. Pasaron y L a s t r a , Lafons, 
Muciiadas i Domenech. P. Madoz nieznajdował się 
na przedwstępnych posiedzeniach. PP . Sanchez Sil­
va i Herraiz deputowani Andaluzyjscy nieprzybyli 
jeszcze do Madrytu. Stronnnictwo progresistów nie- 
tylko jes t  słabe liczebnie, ale i rozdzielone między 
sobą. Dw a jego organa la Naction  i el Clamor pu­
blico toczą z sobą codziennie zaciętą walkę.

TURCYA.
Od S e rb s k ie j  g ra n ic y  2 3  października. W  G aze­

cie / ayrzebskiej czytamy: Wczoraj dwóch żołnie­
rzy z powstania węgierskiego umknąwszy z ohozu 
tureckiego pod Serajewem przybyło na ziemię au- 
stryacką na Pograniczu: Ehrlich żyd ze Lwowa od- 
lewacz czcionek i Radawawicz serb kuśmierski cze- 
laiinik. Stawieni do protokółu zeznali, iż obóz pod 
Serajewem sk łada się z 2 4  tabarów  (batalionów), 
z których 2  sk ładają  się z węgierskich powstańców'. 
Bem przybył do obozu przed 3ma tygodniami, a na 
parę dni przed ich ucieczką jeden z braci Perczelów 
(H addi-basza).  W  dwóch tabarach znajdują się Po­
lacy, W ęgrzj ',  Niemcy, kilku z Pogranicza Piotrowa- 
r a d y ń s k i e g o  i B r o o d z k i e g o ,  k t ó r z y  p r z y  r ó ż n y c h  o — 
k o l i c z n o ś c i a c h  w z i ę c i  d o  n i e w o l i  w ę g i e r s k i e j  i w  s z e ­
regi powstańcze umieszczeni, p r z y  ucieczce przez 
Orszowę wraz z innymi przeszli. Z  pomiędzy wy­
chodźców', 7 2  rzemieślników szukało zarobku po 
T u rcy i , ale Omer-basza przymusił ich do służby 
wojskowej. Oba tabary uorganizowane były w' obo­
zie pod Nissą. Polacy pozostali w'ierni swej wierze, 
Madziarowi i Niemcy przyjęli islam. Renegaci otrzy­
mali w przecięciu po i 0 0 0  piastrów nagródj'. Mimo 
tego panuje między nimi niechęć i kilku zamierzało 
już uciekać, ale schwytani szli przez rózgi i skazani 
potem na zamiatanie ulic w Serajewie w kajdanach, 
albo przeznaczeni w dzień nosić w?odę Turkom, no­
cy zaś w więzieniach przepędzać. W  pobliżu g ra ­
nicy najwięcej dezercyi się zdarza. O sw'ojej ucieczce 
opowiadają oni jako z wieloma połączonej awantu­
rami.

I n s e r a t y .

m «  w i  » m t 5 i i ł i i 4
Doktora Burona w  Paryżu

ud o w o d n io n a  d y p lo m am i lo n d y ń s k ie g o  i p a r y s k i e g o  f a k u l t e t u , w P e ­
szc ie  i Budzie  p r z e z  w ł a ś c i w y  z w i e r z c h n o ś ć  a p ro b o w a n ą  i t a k o w e j  

s p r z e d a ż  p u b l ic z n a  d o z w o lo n ą ,
przeciwko

odgiiiotkom , odm rożeniu , w sze lk im  ra n o m , z a ­
paleniu , ropieniu, w szystk im  w rzo d o m , zapale­
niu p azu ogei ,  pruchnieniu k o ś c i ,  chorobom  sk ro ­

fulicznym itd.
ró w n ie ż  j a k o  j e d y n y  d o tąd  z n a n y  ś r o d e k  p rz e c iw k o  

p u ch lin ie  w staw ach.
Słoik  po złp . 1 gr. 10  czyli kr. 2 0  m. k.

PŁÓTNA ANGIELSKIE PATENTOWE
D oktora O 'M eara w L ontli/n ie

p r z e c i w k a

podagrze, reumatyzmowi, róży, bólowi krzyżów i 
pleców, kurczowi i puchlinie w stawach, kłóciu 

w boku i t. d.
P a c z k a  po z łp .  4  czyli 1 z ł r .  m. k.

otrzymał handel Teofila Seifert w  Krakowie.
NB. O b y d w a  a r t y k u ł y  pod g w a r a n e y a .  z a  n a j s p i e s z n ie j s z v  po­

m y ś ln y  s k u tek .
-----------S-l 0 --------

Z a ś w i a d c z e n i e .
Z r  mnie  u ż y c i e  p fó tn a  p a te n to w e g o  a n g ie l s k ie g o  O r a  O’M e a r a  

w  k ró tk im  c z a s ie  od  r e u m a ty z m u  w  p lecach  u w o ln i ło ,  c ze g o  w c z e ­
śniej  ż ad n e  ś ro d k i  d o k a z a ć  nie  m o g ły ,  z a ś w ia d c z a m  ch ę tn ie  n in ic j -  
szem .  — B u d a  23  l i s to p a d a  184 9  r.

J .  S t e f f u l a . c. k. u rzęd n ik .
N in ic jszem  p o ś w ia d c z a m  , żem  po j e d n o r a z o w e m  użyciu  p ł ó t n a  d o ­

k t o r a  O’M e a r a  w  L o n d y n ie ,  od d łu g ie g o  bólu w  b iod rach  i go len i  
t a k  cu d o w n ie  z o s t a ł  u le c zo n y ,  że  od te g o  c z a s u  ż a d n a  z m ia n a  po­
w i e t r z a  nie o d n a w ia  bólów, co j a k o  zg o d n e  z p r a w d a  p o tw ie rd z a m .

R a a b  15 l i s to p a d a  1817  r .  F i s c h e r ,  c. k.  p u łk o w n ik .

Niżej p o dp isany  u ż y w a ł e m  p łó tn a  a n g ie l s k ie g o  l ) r . O’M e a r a ,  k tó ­
re  mnie  w  k r ó tk i m  b a rd z o  e z a s ie  od u c ią ż l iw y c h  k u r c z ó w  u w o ln i ło  
i moje  n a p u c h ł e  c z ł o n k i  z u p e ł n i e  u z d r o w i ł o ,  co dla  w ia d o m o śc i  p o ­
w s z e c h n e j  p o ś w i a d c z a m .  — R aa b  12  l i s to p a d a  1847.

M ichał K a łó c zy ,  n o ta r y u s z .
N in ie jszem  z a ś w i a d c z a m ,  że  u ży c ie  p ł ó t n a  p a t e n to w eg o  D r a  O’ 

M e a ra  w  L o n d y n i e ,  p rz e c iw  r ó ż y  i r e u m a ty z m o w i  u z d r o w i ło  mnie 
z u p e ł n i e  w  6 'ł  r o k u  ż y c i a  m ego .  J a k o  zg o d n e  z p r a w d ą  to  po­
ś w ia d c z en ie  p o tw ie rd z a m  moim w ł a s n o r ę c z n y m  podpisem .

Buda 1 3  p a ź d z i e r n ik a  1847.  ‘'A l .  M o l l e i H l r r ’
obywatel i właściciel kamienicy.

Ś w i a d e c t w o .
P r z e c iw k o  r e u in a ty c z n e m  c ie rp ien iom  u ż y w a ł e m  d la  p ró b y  D ra  

O’M e a ra  i p r z y z n a j ę  ch ę tn ie  s k u te c z n o ś ć  teg o  p ł ó t n a  tern w ię c e j ,  iż 
mi w p rz ó d  an i  ł a ń c u s z k i  g a l w a n i c z n e ,  ani te ż  p a p ie r  na  u r t r y z y s  
nie p o m o g ły .  — S t u t t g a r d  2 4  m a ja  1849.

[ 2 7 9 — c ]  Ił. B u c h l c r .  z ło tn ik .

Kronika miejscowa.
Kraków 10 l i s to p a d a .  Mimo s ł o t y  i z ł e j  d r o g i ,  z pow odu  s p a ­

dn ięc ia  p ap ie ró w ,  c e n y  o k a z a ł y  s ię  n iż sz e  n iż  n a  o s ta tn im  t a r g u ;  
ż y to  1 4 - 1 5  z łp . ,  p s ze n ic a  1 8 - 2 0 % ,  Jeeismień 9 - 1 1 ,  k a s z a  j a g l a ­

n a  2 0 — 2 2 ,  g ro c h ,  14 — 15.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  nA !  d.° N ie -
p rzeck i  J a n  z s y n e m .  K u r t z  J an '7 w ftp(,7I ° 01 ^ om - h a n -
d lo w y ,  Bosco  A d e la jd a  pod. r z r  A lexandrow inz  ^  h%Wef  T " -  
in a sz  p o d d a n y  a n g ie l s k i ,  z P e s z tu .  • * c. ro s .  rad .  kol. ,
z W ie d n ia .  W y k o w s k i  X a w e r y  dz. dóbr  z S ; f c z y n a . C r u z e r  B e -
n e d y k t  kup iec ,  z S z w a jca ry i*  ^  « ° lr n a  T u s t a n  ^  iV* ^ e r e -  
b a  Dominik  c. k.  u rz .  d y r .  1°^* 7j f  ovvski  W ł a d y s ł a w
dz. dóbr,  M ik u c k a  B a r b a r a  ob., ze

W y j e c h a l i .  C a n ta o u s c n o  I Ł .  d “ ' ! a e ™Pf  k - ' ^ p i -
t a n ,  W i n i e w i c z  H e n r y k a ,  H o r r a  • . k a p . ,  do W e i s -
k i r c h e n .  W o jc i e c h o w s k i  W i k t o r ,  ° r a b ’" Bkl C h rz . ,  S c e l ig  E r ­
n e s t  o. k.  s e k r .  g u b . , W i «  F r a n c i s z e k ,  M ad.alsk i M axym il ian ,  
Bohrn J ó z e f  c. It. kom. p o c z ty ,  do ' c o r a , j J a n .  do P o z n a n ia .  
J a b ł o ń s k i  S t a n i s ł a w ,  G r a f  K a r o l ,  / T ' ? "  ,ł’jUbk o w s k i  ces .
e o ss y j s k i  r a d c a  d w o ru ,  O s t r o w s k a  S t e f a n i a  z o ó r k ą ,  do W a r s z a w y .  
S c h m id t  K a ro l  c. k .  k a p i ta n ?  d °  P ^

p o s ia d a ją c y  
p isan eg o . 

[ 3 8 2 — 1 - 4 ]

Subjekt Zegarmistrzowski
dobre świadectwa, może z a r a z  miejsce znaleść u pod- 

A .  F r i e d l e in , Zegarmistrz.

_ Kors papierów pnbllczDycli i pieniędzy.
, it'dt' ti. Kursa telegraficzne a dnia Dgo listopada. L o n d y n  

u. 23 xr.  3  -  m ies ięczne .  —  P a r y ż  15 0  2 - m ies ięczne .  — H a m ­
b u r g  —  2-miesiećzne. — M eta l ik i  5 - p r o c .  91 y.,. — M eta l ik i
* /2-proc. 7 9 3/4. — Akcye bankow e .

K u r s  k r a k o w s k i  z d. 11 l i s topada .  B a n k n o t y  j e s z c z e  p r z e d ­
w c zo ra j  to  j e s t  w  s o b o tę ,  n i e u t r z y i u a ł y  s ię  w k u r s i e ,  j a k i ś m y  po 
p rz y b y c iu  p o c z ty  p ią tk o w e j  s p o s t r z e g l i ;  w sobo tę  a ż  do w ie c z o r a  
d a w a n o  87  '/2, po p r z y b y c iu  pocz ty  j u ż  ty lk o  8 t i '/ , .  W c z o r a j  p ł a ­
cono r a n o  8 0 ,  o k o ło  p o łu d n ia  8 5 ,  po p r z y b y c iu  poczty7 n a  85  nie 
b y ło  j u ż  knpc ów .  W i e ś ć  o m a r s  u w o j s k  w K ró le s tw ie  P o ls k ić m  
b y ł a  pow o d em  iż p a p ie ry  po lsk ie  s p a d ł y  o 1°/0. W s z a k ż e ż  nie  ma 
w ą tp l iw o ś c i ,  że nie  z a d ł u g o  z a r ó w n o  po lsk ie  j a k  a u s t r y j a c k i e  w r ó ­
c ą  do n o rm a ln e g o  s ta n u .

IŁurs krakow ski Z dniu 11 li s top .  B „nk n o ty  8 4 —P r u s k i  k u ­
r a n t  108. —  ia tpe ry  a ł y  ro s .  3 4 .  2 0 . — B n M e  s r e b i n e  n o t s e  1 0 0 '/>• 
D u k a ty  s ł i . 20 .  C. L i s ty  z a s t a w n e  K ró l .  P u ls .  z k u p o n a m i  100*/«* 
L i s t y  z a s t a w n e  G a l i c y j s k i e  d a j ą  95  */a , ż ą d a j ą  96.  — G w an c y g ie rV  
s t a r e  105 V2 , no w e  1 0 6 ' / , .

K u rs  x v i e d e i i s k i  t  d. 9 l is t .  Kolej ż e laz .  p ó łn .  1 0 7 % .  —  Agio  
od  z ł o t a  3 4 % . — od s r e b r a  2 5 % .

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  6  l i s top .  D u k a t  h o le n d e r s k i  Z ł r .  5  3 1 . - —, 
D uka ł  a u s t r y a c k i  5  k r .  37.  — P ó ł i m p e r j 7a ł y  ro s .  9 4 0  k r .  —  Po!sk> 
kurant.  1 23 .  — R ubel  e r .  ro s .  1 5 — G a l ic y j s k ie  L i s t y  z a s t a ­
w n e  89  z ł r .  5 5  k r .

K u r s  w r o c ł a w s k i  /. d .  !) l i s to p a d a .  B an k n u t .  a u e t r y a c .  7 7 % . - "  
P o l s k ie  p a p i e r y  5 3 % .  — L i s t y  z a s t a w n e  K ró le s t .  Po lak .  96.  —’ 
A k e y e  kole i żel .  K r a k o . - g ó r n o  s z l ą s .  5 9 a/«.
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